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Rok II. 


“Niezależni” 


Broszurka o “Niezależnych” wyszła 
obecnie z druku. Kto jej chce nabyć 
-we większej liczbie niech się po infor- 
:macye zgłosi do “Katolika”. Cena 
« przesyłką za egzemplarz 7 cehtow. 


Małżeństwo. 


"Lecz nie tylko mąż przy: 
szłej swojej małżonce “miłość” 
ślubuje, ale i ona toż samo 
czynić musi. I ona powtarza 
za kapłanem: *Ja N. ślubuję 
ci miłość”. Cóż to znaczy? 
Otoż droga małżonko, kiedyś 
wypowiedziała to słowo ślu- 
buję a “miłosć” toś wypo- 
wiedziała: 

L) żezawsze kochać będziesz 


męża swego, jak siebie samę. 


2) że będziesz z nim po- 


dzielała los czy to szczęścia, 
lub nieszczęścia i nie będziesz 
narzekała na to, że ci źle idzie 


przy nim. 


3) że mu nigdy na złość 


robić nie będziesz. 


4) że go nigdy nie będziesz 
innymi 


obgadywała przed 
ludźmi, chociażbyś miała i 
racyą. 

5) że mu będziesz rzeczy- 
wistą towarzyszką 1 pomo- 
eniczką w życiu i będziesz 
mu pomagała w gospodarstwie 
ile tylko będziesz mogła, a 
nie będziesz rozrzutną. 

6) że się nie będziesz z nim 


| kłóciła, albo go co gorsza 


przeklinała Ih 


T) że go będziesz w cho- 


Tobie .opatrywała i nie bę- 
dziesz narzekała, jeżeli go Bóg 
nią nawiedzi. 

8) że mu skrytych błędów 
nigdy nie będziesz wytykała. 

9) ze się będziesz starała 
uprzyjemniać mężowi swemu 
życie na ziemi. 

Otoż patrz, jak wiele i jak 
ważuych rzeczy ty wypowie- 
działaś w tym jednem słów- 
ku ślubuję ci “miłość”. 

Był to więc pierwszy ślub 
czyli wzajemna przysięga, któ- 
rą sobie nowożeńcy wzajemnie 
czynią. Teraz następuje dru 
gie przyrzeczenie i to mąż 
Ślubuje:swej przyszłej małżon:- 
ce “wierność”. Cóż to zna- 


czył Otóż znowu ŃNzanowny 
t małżonku, kiedyś wypowie- 
dział to słowo ślubuję ci 
*«wierność', toś przyrzekł 


swojej przyszłej małżonce: 

1) że ją sobie wybierasz 
ze wszystkich niewiast żyją: 
cych na świecie i że ze żadną 
inną, dopóki ona żyć będzie, 
stosunków cielesnych mieć 
nie będziesz, tylko z nią samą. 

2) że nie będziesz nigdy 
czynił coś takiego, coby po- 
dejrzenie z jej stromy o złe 
stosunki z innymi niewiastami 
na cię rzucić mogło, jak np. 
chodzenie do domów podej- 
rzanych — nocne tułanie się 
po salunach i tańcach i t. d. 

3) że nawet nigdy o in- 
nych niewiastach w złejdnten- 
cyi myśleć nie będziesz. Pan 
powiedział: “że kto 
patrzy na niewiastę (cudzą) 
aby jej pożądał, już ją z cu- 
dzołożył w sercu swojem'*. 

Jest to więc bardzo ważna 
i wiele znacząca przysięga, 
którą ty małżonce swojej u- 
czyniłeś. 

Lecz znów z drugiej strony 
małżonka ślubuje przyszłemu 
twemu mężowi “wierność. 
Jakież to ma znaczenie to 
Ślubowanie “wierność mał- 


żonkowi swemu z jej strony? 
Otoż kiedy oblubienica oblu- 
bieńcowi ślubuje *wierność' 
to znaczy. 

1) że nigdy zadnych sto 
sunków cielesnych z innymi 
mężczyznami mieć nie będzie, 
tylko z nim samym. 

2) że i ona uic takiego 
robić nie będzie, coby złe 
podejrzenie ze strony męża 
sprowadzić mogło. 

3) że jak mąż tak i ona 
tąkich towarzystw unikać 
będzie, gdzieby wierność, którą 
ślubowała mężowi naruszona 
była. 

4) że i ona nawet myśleć 
o innych mężczyznach nie 
będsie. 

Tę przysięgę wierności po- 
winni nowożeńcy bardzo ści: 
śle zachować, bo gdyby jej 
sobie nie dotrzymali, toby 
popełnili bardzo ciężki i 
okropny grzech cudzołó- 
stwa. Jest to więc grzech 
tak cięzki, że mi o nim uawet 
publicznie mówić nie przy- 
stoi. Dla tego też tylko po 
cichu, żeby nikt nie słyszał, 
o nim do was mówić będę. 
Słuchajcie więc Szanowni no- 
wożeńcy! Jeżeliby które z was 
miało to nieszczęście popełnić 
ten grzech z inną osobą, a 
gdyby się to wydało, to był- 
to grzech, za który 
Kościół katolicki w pierw: 
szych wiekach siedemnaście 
lat pokpty o chlebie i wodzie 
nadawał. Takim ludziom nie 
|wóTiio było uaweć progu ko- 
ścioła przestąpić, tylko przed 
kościołem wolno im było 
w ubogim odzieniu i boso 
prosić wchodzących do ko- 
ścioła katolików o modlitwę 
za siebie do Boga. Żaden 
kapłan nie mógł takiego czło- 
wieka rozgrzeszyć, jedynie 
tylko na łożu śmiertelnem. 
Patrzcie więc, jak straszny 
musi być ten grzech przed 
Bogiem, kiedy kościół katoli- 
cki tak ostrą pokutę zań za- 
dawał. I nie myślijcie Sza- 
nowni nowożeńcy, żeby ta po- 
kuta i po dziś dzień mniejszą 
była przed Bogiem za taki 
grzech, nigdy! Wprawdzie 
kapłani dla upartości ludzkiej 
mniejszą pokutę zadają po 
dziś dzień takim przysięgo- 
łomcom, lecz przed Bogiem 
jest ona ta sama. Dla czego? 
Otoż dla tego, że ten stary Bóg, 
który na początku chrze: 
ściaństwa “za taki występek 
żądał ostrej pokuty od ludzi, 
jeszcze po dziś dzień jest ten 
sam nieodmienny we wyro- 
kach swoich. Czego On więe 
żądał od ludzi podówczas, tego 
żąda i po dziś dzień, a jeżeli 
kapłan komuś za taki wystę- 
pek mniejszą pokutę zadać 
musi, to jeszcze nie jest do- 
wodem, że ta pokuta przed 
Bogiem jest wystarczająca. 
A więc ona ci pozostanie na 
drugi świat i ty ją w czyścu 
odpokutować musisz, czy się 
tobie podoba lub nie. Słu- 
chajcie tylko Szanowni nowo- 
żeńcy! Ojcowie święci twier- 
dzą, że niektóre dusze aż do 
dnia sądnego w czyścu poku- 
tować będą -—a za co? oto 
za tę pokutę. którą miały na 
świecie odpokutować, a nie 
uczyniły tego. Zatem zan. 
rowożeńcy! wystrzegajcie się 
abyście nie złamali tej przy- 
sięgi wierności, bo inaczej 
ciężka kara czekać was bę: 
dzie na przyszłym świecie 
za to. 
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Teraz przychodzi trzeci ślub, 
który sobie nowożeńcy wza- 
jemnie czynią, a nim jest 
«uczciwość małżeńska”. Ta 
uczciwość małżeńska Szano- 
wni nowożeńcy jest dwojaka: 
jedna jest kiedy, was ludzie 
widzą, a druga, kiedy 
jesteście sami. Co się 
tyczy tej pierwszej uczciwości 
publicznej, to nie macie się 
ani kłócić pomiędzy sobą, ani 
przezywać i przeklinać. Za- 
wsze musicie więc pamiętać 
na te słowa Chrystusa Pana: 
«Tak niechaj świeci światłość 
wasza przed ludźmi, aby wi- 
dzieli uczynki wasze dobre i 
chwalili Ojca waszego, który 
jest w niebiesiech*. Krótko 
powiedziawszy, wy się macie 
na zewnątrz uczciwie zacho- 
wywaći nie dawać zgorszenia 
innym — macie pokazywać się 
światu jako ludzie, którzy 
noszą na sobie cechę Chry: 
stusa Pana, który jest wzo- 
rem jedności, pokoju i cicho- 
ści. 

Co się zaś tyczy uczci- 
wości tajemnej, dotyczącej się 
ciał waszych, to Szanowni 
nowożeńcy wybaczcie mi, że 
wam tego publicznie wytłu- 
maczyć nie mam prawa, a to 
z tej przyczyny, żeby nas 
dzieci i niedorośli ludzie pod- 
słuchiwali. Lecz ja wam po- 
wiem gdzie się o tych rze- 
czach najlepiej dowiedzieć 
możecie. Otoż kiedy pójdzie- 


cie do spowiedzi, to spytajcie 
się waszego spowiednika, że 
wyczytaliście w milwauckim 
Katoliku, iż się i małżonko: 
wie w rzeczach małżeńskich 
przeciwko Śślubowi uczciwości 
przegrzeszyć mogą. A zarę- 
czam wam, że każdy uczciwy 


spowiednik z ochotą wam to 
wytłumaczy, bo on się tego 
jak pacierza uczyć musiał, a 
więc też nikt o tem się nie 
dowie tylko wy sami, ale 
przekonacie się, że małżonko- 
wie bardzo ciężko przegrze- 
szyć się mogą przeciwko uczci- 
wości małżeńskiej. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Zagraniczne. 


Literat bluźnierca kościo- 
ła katolickiego w kozie. 


Osławiony bluźnierca ko- 
ścioła katolickiego, francuski 
powieściopisarz Zola żydo: 
wskiej narodowości, doczekał 
się już doczesnej nagrody 
za swe czyny. Trybunał fran: 
cuski skazał go wyrokiem 
z 28 lutego br. na rok wię- 
zienia i trzy tysiąco franków 
kary za zuchwalstwo, z ja: 
kiem rzucał się na władze 
krajowe, czerniąc w pismach 
swych francuskich dygnitarzy 
wojskowych. 

Głównem polem jego o- 
szczerstw była gazeta Aurora, 
której odpowiedzialnym re- 
daktorem, a raczej dyrekto 
rem był niejaki Perrieux. 
Dla tego też i temu ostatnie- 
mu przypadł w udziale wyrok 
na 4 miesiące więzienia i trzy 
tysiące franków kary jako 
spólnikowi. 

Bezgraniczne zuchwalstwo 
Zoli względem kościoła kato- 
lickiego, uchodziło mu bez- 
karnie od lat kilku i to 
ośmieliło go prawdopodobnie 
do miotania oszczerstw także 


i na ludzi, lecz przekonał się 
obecnie, że cierpliwość ludzka 
nie może się równać z cierpli: 
wością Boską. W  broszurce 
swej pod tytułem “Lourdes” 
bluźnił on Matce Zbawiciela, 
a w drugiej pod tytułem 
“Rome” (Rzym), kościołowi 
katolickiemu i Jego twórcy 
samemu. 

Skoro się już tak wprawił 
w miotaniu obelg ua wszystko, 
co święte, począł czernić 1 
sąd wojskowy franeuski, któ- 
ry skazał kapitana Dreyfusa, 
także żyda na wygnanie za 
znoszenie się tajnez władzami 
niemiekimi i ofiarowania swej 
służby Niemcom. 

Jako żyd „więc, broniąc 
arugiego żyda, popuścił tak 
dalece wodze swej zuchwało- 
ści, właściwej zresztą swemu 
plemieniu, że oczerniał publi- 
cznie jenerałów, mających 
udział w zasądzeniu Dreyfusa. 
Wytoczono mu proces o o- 
szezerstwo i oburzyła się lu- 
dność -paryska tak, że musia- 
no go, jako obwinionego za- 
słaniać przed tłumami, czy- 
hającymi na niego poza salą 
sądową. 

Wpatruje się we wizerunek Zbawiciela 

Dopiero, gdy odczytano po- 
wyższy wyrok, popatrzył stary 
bluźnierca, Zola, na wizerunek 
Zbawiciela na krzyżu w sali 
sądowej i zawołał: “Dzisiaj 
jestem jak Chrystus ofiarą 
wściekłości pospólstwa; ni- 


kczemnościi wielkiej pomyłki 


sprawiedliwości”. 

I obrońca Zoli, Maitre La- 
borie zakończył swą mowę 
chrześciańskimi słowy, podno- 
sząc niesprawiedliwość Piłata, 
a mianowicie: 

«Najobrzydliwszem w hbi- 
storyi świata jest imię Pon- 
ckiego Piłata”. 

Tak więc bluźnierca, który 
przez cały szereg lat drwił 
sobie z Najświętszej rodziny, 
nieprzyrównał się do talmudu 
w nieszczęściu, tylko sobie 
poczytał za honor porównać 
się z Tym, któremu przedtem 
bluźnił. 


ATAK NA ŻYCIE KRÓLA. 

Na życie króla greckiego 
Jerzego, wykonano 26 lutego 
napad morderczy, z którego 
prawie cudownym sposobem 
wyszedł cało. Dwóch ludzi 
zbrojnych w broń palną da- 
lekonośną, zaczajonych w ro: 
wie przy gościńcu oczekiwało 
o 5-tej godź. po południu na 
porwrót króla z Phalerum 
w  bryczce ze swą córką. 
Pierwszy strzał chybił celu, 
drugi ranił w ramię przecho: 
dnia jakiegoś, trzeci ranił 
konia w zaprzęgu królewskim. 
Król, widząc niebezpieczeń- 
stwo, stanął w bryczce i za- 
słonił córkę własnym ciałem, 
podciął , konie. 
W ucieczce padło jeszcze T 
strzałów, lecz wszystkie chy- 
biły celu.. Jeden z tych kró- 
lohójców aż klęczał na gościń- 
cu, aby łatwiej mógł trafić 
osobę króla, lecz bez skutku. 


a woźnica 


Zagadka. 

Co to jest za narzędzie 
którem się w każdym języku 
rozmówić można? 

Kto to odgadnie odbierze 
w nagrodę broszurę o nie- 
zależnych, napisaną przez ks. 


W. Grutzę. 


AUDYENCYA ZA POMOCĄ MIMIKI 
I SAMOAŃSKA KAWA. 

Zastępca zamierzonej ame- 
rykańskiej wystawy z poza 
rzeki Mississippi, pan Love, 
przybył okrętem do Polinezyi 
w Australii celem zaproszenia 
tamtejszego króla wyspiarzy 
do udziału w rzeczonej wy- 
stawie. Ani król tamtejszy 
Malietoa Laupepa, nie umie 
po angielsku ani p. Love po 
samoańsku, a pomimo to 
trwała audyencya tego osta- 
tniego dosyć długo, zanim 
nadszedł przywołany poseł 
amerykański Churchill, który 
w ciągu dalszym posłużył za 
tłómacza. Sprytny ameryka- 
nin zaopatrzony w dobrą 
wódkę i cygary rozpoczął 
przedstawienie się od ofiaro- 
wania królowi na migi tych 
darów, które na poczekaniu 
wprawiły w dobry humor 
Mość królewską. 

Król przyrzekł udział we 
wystawie, kazał natychmiast 
obrazki wystawowe, wręczone 
mu przez love'go, poprzy 
twierdzać ra ścianach swej 
sali i przyniósł panu Love 
pewień korzeń, który miał 
być znamieniem wielkiej ła. 
ski; według objaśnienia posła 
amerykańskiego należało teraz 
poprosić króla, aby kazał 
przyrządzić tak zwaną kawę 
tamtejszo krajową z owego ko- 


rzenia. Aby nie okazać wzgar- 
dy obyczajowi krajowemu, 
poprosił p. Love o to. Tu 
klasnął król w dłonie; na- 
tychmiast weszła królewna ze 
świtą swych towarzyszek i 
odebrały ów słynny korzeń, 
a cofnąwszy się w tył sali, po- 
cięły go na kawałki, które 
następnie gryzły na sposób 
amerykańskiego “chew tobac- 
co”, potem wygrzebały z ust 
paluszkami pogryzione szezą- 
tki do naczynia, nalano na 
to wody i już była gotowa 
owa samoańska kawa, której 
p. Love otrzymał pełen pu- 
char z rąk samej królewskiej 
Mości. Nie bez przykrego 
obręydzenia spożył p. Love 
ten napój, lecz podziękował 
serdecznie za drugi puhar i 
wynosił się niezwłocznie. 


WALKA Z ORŁAMI. 

Listonosz francuski nazwi- 
skiem Zefiryn Bartoux, zmę- 
czony długiem  przepycha- 
niem się przez zaspy śniego- 
we, usiadł, aby odpocząć na 
chwilę na gościńcu z Bonnet 
do Saint Etiennes. W tej 
samej chwili rzuciły się’ na 
niego dwa orły. Napadnięty 
bronił się rozpaczliwie potę- 
żnym sękatym kijem i już mu 
się zdawa1o, że wyszedł cało 
z imprezy, bo orły odstraszo- 
ne uderzeniami, wzniosły się 
wysoko w powietrze, kiedy 
nagle przyszły im w pomoc 
dwa nowe orły i tak wszyst- 
kie cztery uderzyły na nowo 
na listonosza. Niebezpieczeń: 
stwo wzrosło 1 dosięgło naj: 
wyższego punktu wówczas, 
kiedy listonosz padł na zie 
mię powalony uderzeniem 
potężnych skrzydeł któregoś 
z ptaków. Na szczęście je- 
dnak opamiętał się rychło i 
potężnem uderzeniem laski od 
pędził jednego orła, który 
juź go miał dzióbnąć w gło- 
wę. Kwadrans jeszcze trwała 
ta walka. Wreszcie orły się 
zmęczyły czy też nabrały 
przekonania, że swej ofiary 
pokonać nie mogą, bo odle- 
ciałyv. Dzielny człowiek od- 
niósł tylko kilka ran od 
szponów orlich. 


Zdanie protestanckie- 
go redaktora 


0 OJCU ŚWIĘTYM LEONIE XIII. 


Z okazyi dwudziestej roczni- 
cy wyniesienia Jego Święto: 
bliwości Leona XIII na sto- 
licę Piotrową tak się wyraża 
redaktor protestancki Chic. 
Trib.: "Uwaga całego świata 
—uznających głowę kościoła i 
nieuznających, zarównie wier- 
nych jak i niedowiarków, 
zwrócona jest obecnie na ju: 
bileusz Papieża Leona XIII. 
Wiekiem pochylony cień męż 
czyzny z miłem obliczem i 
należący więcej do drugiego 
niż do tego Świata — więcej 
tego ostatniego uwagi zwraca 
dziś na siebie, niż najmożniejsi 
potentaci, których trony ota- 
czają błyszczące baguety i 
miecze w lojalnej pokorze. 
Wiek Jego dobiega 2 marca 
88 lat. Nie dziw więc, iż 
osłabiły i zestarzały Go tylo- 
letnie troski o dobro tak ro- 
zległego kościoła, którego jest 
głową i uwielbianym Ojcem. 
Wyda On przy tej okazyi 
światu encyklikę, która tem 
będzie dla całego kościoła na 
obszarze ziemskim, czem są 
odezwy urzędowe królowej 
Wiktoryi dla Wielkiej Bry- 
tanii, lub mowa inauguracyjna 
prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych do ludu tego kraju; 
On to poda swym ludom ra- 
dę w słowach miłości; On 
wykaże politykę kościoła 
w staraniach, aby się jej oko 
w oko przypatrzyć mógł świat 
zwiątpiony; On najlepszą i 
najpewniejszą wskaże drogę 
kapitałowi i pracy dla zape- 
wnienia zgody i pokoju; On 
to wykaże, jak nadużycia na- 
prawić, słowem, jak zużytko- 
wać wpływ chrześciaństwa ku 
ulepszeniu ludzkości. 

Nawet świat nie religijny 
czytać będzie encyklikę ze 
staranną uwagą, bo Papież 
wywiera wpływ, jakiego nie 
ia żaden król, choćby naj- 
potężniejszego państwa. To 
też najkosztowniejsze dary 
przygotowują Mu na tę uro- 
czystość narody i monarcho- 
wie całego świata”. 

W chwili więc, gdy takie 
przekonanie wypowiada świa- 
tły protestant o głowie kato- 
lickiego kościoła Ojcu św. — 
garstka idyotów polskich wy- 
piera się Go i odrzuca Jego 
władzę, a ciemięgów i zbro- 


dniarzy, wydzierających lu- 
dowi wiarę nazywa “Ex 
cellencyami — Najprzewiele- 


bniejszymi i Najdostojniejszy - 
mi”. Zaiste godzien pałac 
Paca, a Pac pałaca. 


GAZETA Z DRZEWA 


w ciągu dwóch godzin. 


Pewien fabrykant papieru 
w Alfenthal, w Bawaryi, do- 
konał w tych dniach wiel- 
kiej sztuki. Oto zaprosiwszy 
wielu gości, kazał wobec nich 
ściąć wielkie drzewo, które 
zaraz odpowiednie maszyny 
pocięły na cienkie deszczałki, 
inne przyrządy przerobiły je 
w masę, z której to w mniej 
aniżeli w godzinę i 3 kwa 
dranse wyrohiono masę pa- 
pierową. W 25 minut pó 
źniej wydrukowano na tym; 
papierze gazetę. W ten spo 
sób w jakie dwie godziny 
15 minut z drzewa powstała 
gazeta. Notaryusz sporządził 
o tem akt odpowiedni “ku 
wiecznej rzeczy pamięci.” 


Organ Polskiej Naro 
dowej Ligi. 


Upatrywanie niemożebnej możebności. 

Od pewnego czasu rozpisują 
się niektóre organy chicago- 
skie, jak Naród Polski i 
Dziennik Chicagoski nad kwe- 
styą połączenia Zjednoczenia 
P. K. ze Z. N. P., a Polak 
w Ameryce wyraża swoje 
zdanie w tej mierze, którego 
Katolik ze swej strony nie 
może pominąć milczeniem. 
Jest to bowiem zupatrywanie 
słuszne, bo trudno przypu- 
szczać, aby Zw. N. P. zmienił 
swoję konstytucyą wedle ży- 
czenia zjednoczonych lub ci 
ostatni wedle życzenia Zwią- 
zku wobec faktu, że w Zwią- 
zku patryotyzmowi poświęco- 
ne jest wyznanie, podczas gdy 
| zjednoczeni, będąc patryotami, 
religią katolicką uważają ze 
zasady za podwalinę towarzy- 
stwa. 

Powtore do Związku nałeżą 
księża wyklęci przez kościół 
katolicki, z którymi nie wol- 
no się znosić księżom katoli- 
ckim, a tem samem nie wolno 
im się łączyć w jedno towa- 
rzystwo z tamtymi. 

Ze takie połączenie byłoby 
do twarzy wszystkim pola- 
kom, jako takim i korzystnem 
byłoby dla członków, a nad- 
to cleszyłoby bez wątpienia 
wszystkich wydawców pism 
katolich, o tem nie ma wą- 
tpliwości — ale gdyby to było 
możebnem. Skądże jednak 
wziąć tej możebności, jeżeli 
oba te towarzystwa mają 
wprost przeciwne zasady i 
jeżeli w jednem z nich znaj- 
dują się członkowie, z który- 
mi nie wolno się z urzędu 
łączyć członkom drugiego to- 
warzystwa już z natury rze- 
czy jako duchownym. Za- 
miast więc mówić o połącze- 
niu się dwóch rzeczy niepo- 
łączalnych, lepiejby może było 
traktować o połączeniu się 
trzech lub nawet czterech to- 
warzystw czysto katolickich 
w jedno. Jakkolwiek bo- 
wiem katolickie większe sto- 
warzyszenia nie w jednem i 
tem samem są mieście, to 
przecież nie różnią się niczem 
w zasadach, Zaś zasady da- 
leko silniejszym są węzłem 
niż odległość i pobyt czyli 
miejsca zamieszkania człon- 
ków, Wszakże np, Polska 
Narodowa Liga ma siedzibę 
czyli główny zarząd w N., J., 
a towarzystwa w Pensylvanii 
do niej już dzisiaj należą, 
Stowarzyszenie Pol. w Ame- 
ryce ma zarząd w Milwaukee, 
a stowarzyszenia z różnych 
miejscowości i różnych stanów 
do niego należą. Jest jeszcze 
iw Zjednoczeniu i w Unii 
taki sam stosunek, a zasady 
są we wszystkich tych stowa- 
rzyszeniach niema] jednakowe 
igdyby się nawet różniły, to 
w szczegółach, ale nie w głó- 
wnym celu, jak Związek. 


Pan F. D. Helbig, znakomi- 
ty aptekarz w Lynchburg, 
Va. mówi: “Jednego z na- 
szych obywateli leczono na 
reumatyzm lat dwa bez przer- 
wy — jedną flaszką balzamu 
Chamberlaina, zupełnie się 
wyleczył. Płyn ten jest sław- 
ny z leczenia reumatyzmu i 
tysiące było zachwyeconych 
jego skutkami. Na sprzedaż 
w aptece J. W. S. Tomkie- 
wicza, 452 ul. Mitchell, róg 
2 ave. 


KATOLIK 


wychodzi w każdy Czwartek. 


ABONAMENT: 
W Milwaukee za rok cały.. ..$1.00 
Numer pojedyńczy.............20 
W innych krajach............1.50 


Wszelkie listy i przesyłki pie- 
niężne adresować należy: 
JOHN KUK, 
Manager of the weekly “Katolik”, 
Cor. Lincoln 6 1. Avs. 
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Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


Uwagi. 

Jakie też to okrutne i za- 
twardziałe sumienie muszą 
mieć nie jedni rodzice, nale- 
żący do niezależnych zbiegów. 
Nie dosyć, że sami się w bło- 
cie tarzają, ale nawet swoje 
niewinne dziatki wychowują 
na to, aby je czartu przeklę- 
temu w posiadłość odduć. Czy 
sobie można większe okru- 
cieństwa chociażby najwię- 
kszego tyrana na świecie 
przedstawić, jak owo takiego 
ojca lub matki niezależnej, 
która z pełną świadomością 
dzieci swe rzuca czartu prze 
klętemu na ofiarę. Jakaż też 
to będzie czasu swego ta 
«pejda” przed tym wielkim 
i straszliwym trybunałem Bo- 
żym dla takich rodziców ? 


* * 
* 


Niezależnemu  awanturni- 
kowi Klaw. udało się kil- 
kadziesiąt familij polskich 
w Thorp, Wis. zgłupić i po: 
ciągnąć do siebie. Jednako- 
woż z radością witamy tę 
wiadomość, że kilkadziesiąt 
zbałamuconych przez niego 
łudzi, powróciło napowrót do 
kościoła katolickiego. Nie ma 
to jak zostać w domu rodzi- 
cielskim. Marnotrawny syn 
też myślał, że gdy opuści dom 
ojca swego, znajdzie nie- 
wypowiedziane szczęście na 
świecie. Lecz się bardzo 
zmylił, bo zamiast szczęścia, 
znalazł największą biedę i 
nędzę, gdy z domu uciekł. A 
chociaż głodny, bosy iobdar- 
ty powraca do swego dobrego 
ojca, Ten go pomimo tego 
z największą miłością napo- 
wrót przyjmuje. Drodzy zba- 
łamuceni Bracia Polacy! Czy 
ten dobrotliwy i miłosierny 
Ojciec niebieski z otwartymi 
rękami nie czeka i na was, 
aby was przyjąć w objęcia, 
gdybyście tylko nędzę swoją 
opuścić i do Niego powrócić 
chcieli? Uczyńcie mu tę ra- 
dość. 


3k * 
* 


Latający uniwersytet z la- 
tającymi profesorami po ho- 
ryzoncie amerykańskim (płód 
Związku Narodowego) prze- 
padł bez śladu. Ile też to 
czasu swego byłe krzyku po 
gazetach amerykańskich, a 
zwłaszcza w "Zgodzie” o tym 
uniwersytecie? Jaka też to 
«światłość ” przenikała nieje- 
dnego narodowca, wychodzą- 
ca z owego powietrznego uni- 
wersytetu tak, że nie jeden 
rozdziawiwszy gębę, aż we- 
stchnął z głębi serca po 
skończonym kursie, mówiąc 
sam do siebie: “Jaki ja też to 
teraz oświecony:” Lecz nie- 
stety, co na mocnym funda- 
mencie nie jest zbudowane, 
tylko w powietrzu, to nigdy 
długo trwać nie może. Tak 
też poszło i latającemu uni- 
wersytetowi. I on znikł bez 
śladu. Latający jego profe- 
sorowie zamiast innych o- 
sami tak pogłupieli, 
wiedzieli, co po 
cząć 1 podobno boso da 
Galicyi napowrót pouciekali, 
a narodowcom w Ameryce 
pozostała tylko smutna pa- 
miątka śmierci powietrznego 
uniwersytetu. “Sic 
gloria mandi*. 


świecić, 
iż nie 


KATOLIK. 


W Chicago marzą sobie 
pewni ludzie o założeniu czy- 
sto polskiego gimnazyum, 
któreby bezpośrednio stało 
pod dozorem uczonych ludzi 
ze starego kraju. Jacy też 
to naiwni ci Chicagowianie! 
Ktoś im nagadał, że magnaci 
europejscy milion dolarów im 
przyślą na rozpoczęcie tegoż, 
a oni temu wierzą. Przecież 
prof. Dunikowski już od kilku 
lat przysyła ten milion dol., 
a gdzież on jest? Panowie! 
przecież miejcie więcej roz- 
sądku, by w takie brednie 
wierzyć. Jeżeli chcecie po- 
słuchać mojej rady, to wam 
jej chętnie niestety już z do- 
świadczenia udzielę. Sięgnij. 
cie sami do kieszeni, złóżcie 
przynajmniej po 25 dolarów 
rocznie na polskie gimnazyum, 
tak że będziecie mieli roczne- 
go funduszu przynajmniej 
$10,000, sprowadźcie sobie 


zdolnych profesorów polskich 
ale przedewszystkiem amery- 
kańskich, którzy znają dokła- 
dnie tutejsze stosunki — roz- 
pocznijcie tedy gimnazyum — 
a co najgłówniejsza, starajcie 
się o młodzież, któraby wam 
chciała chodzić do tego gi- 
mnazyum, a wtedy nie po- 
trzebujecie wzdychać do eu- 
ropejskiego “miliona”, i bę: 
dziecie mieli pierwszej klasy 
gimnazyum w Chicago, a 
młodzież wasza odniesie wię- 
cej korzyści z niego, aniżeli 
gdyby ją świeży profesorzy 
europejscy niedoświad- 
czeni kształcili. Czy nie 
prawda? Tak, tak Katolik 


ma racyą. 


Niezależny humbu- 
gier Klaw. 


Przed kilku 
pojawił się we Philadelphii 
niezależny pryczer Klaw. 
już prawie wszystkim znany 


tygodniami 


w Ameryce 
waństwa. Jest to ten sam 
Klaw., co to w Buffalo był 
proboszczem a która 
odnośna parafia do dnia 
dzisiejszego nie może się po- 
zbyć tego jadu, który on 
w mię zaszczepił. Jest to 
wykolejona kreatura spółe- 
czeństwa ludzkiego. Gdzie 
tylko ten narwaniec był, 
wszędzie zapaskudził te miej- 
sca tak, że długie lata musieli 
księża wiele zadawać sobie 
pracy, aby je oczyścić. Kto 
temu nie wierzy, niech się 
zapyta księży w Buffalo, we 
Winonie, w La Salle Illinois, 
w Broklynie i t. d. 

Ten bezczelny humbugier 
jeszcze będąc we Winonie, 
kpił sobie nawet z pierwszej 
Komunii świętej, którą dzie 
ciom podawał. W dniu tak 
świętym, tak uroczystym, a 
może dla nie jednego dziecka 
największym w całem życiu, 
ta nędzna kreatura, zaprasza 
prostych parafian, a nawet 
dzieci, aby przemawiały w k o- 
ściele przed Najśw. 
Sakramentem do owych 
dzieci, które pierwszy 
przystępowały do Kamgnii 
świętej. Jeżeli ksiądz taką 
tylko sobie zabawkę robi 
z pierwszej Komunii św., to 
lepiej byłoby, żeby na zawsze 
poszedł tam, gdzie pieprz ro- 
śnie. (Gdybyśmy chcieli opi- 
sać życiorys tego już dawno 
djabłu zaprzedanego Judasza, 
totty wam Sz. Czytelnicy wło- 
sy na głowie stawały. Prawie 
całą Amerykę już ohleciał. 
W Buffalo spalił mu się ko- 
ściół, lecz musiały tam być 
jakieś dziwne okoliczności. 
gdyż Buffaloski biskup nie 
chciał przyjąć pieniędzy za 
“Insurance. Z Winony mu: 
siał on w nocy uciekać, gdyż 


ze swego nar- 


raz 


transit | byliby mu tam ręce 1 nogi 
| potłakli. Przy Brooklynie za- 


kłada miasto, ale podobno i 
stamtąd po cichutku musiał 


nawet ze swego miasta się 
wynosić. W stanie Wa- 
shington zmawia się z kil- 


koma parządnymi Ameryka- 
nami, obiecując im, że tysiące 
Polaków tam sprowadzi. Ci 
budują wielki hotel w lesie 
za kilkanaście tysięcy dol. 
a on wziąwszy co było jego. 
ucieka stamtąd, boby go 
byli ci oszukani na pierwszem 
lepszem drzewie powiesili. 
Wtedy widząc, że to już nie 
żarty, zaczął na papieża, bi- 
skupów katolickich i na ko- 
ściół katolicki wyzywać, że 
to ci wszystkiemu jego nie- 
szczęściu winni. Odtąd więc 


ten awanturnik rozpoczyna 
bałamucić ludzi, Najprzód 
w Buffalo, potem w Thorp, 
Wisconsin, a teraz przywlókł 
się do Philadelphii i rozpo- 
czyna się szarpać na księży, 
na biskupów, na papieża, na 
kościół katolicki, jak wesz 
w strupie. Jedna rzecz nas 
tylko dziwi: Jak ci dobrzy 
niegdyś ludzie we Philadel- 
phii, mogą% takiego starego 
pijaka i awanturnika u siebie 
trzymać? Gdzie się la czysta 
święta i nieskażona wiara 
katolicka u nich podziała? 
Jak oni to w sumieniu 
znieść mogą, by na nabożeń: 
stwo takiego  zastarzałego 
świętokradcy uczęszczać? 
Szanowni Rodacy we Phi- 
ladelphii, dokąd wy zaj- 
dziecie za takim ślepym prze- 


wódcą? Przecież nie żartujcie 
sobie z naszej wiary świętej. 
ten awanturnik wprawdzie 
was utwierdza w uporze, ale 
pamiętajcie, do czego on was 
doprowadził... Jego karyera 
wuet się u was skończy, i wy 
chcąc być uczciwymi Polaka- 
mi katolikami, na pewno wy- 
pędzić go będziecie musieli, 
bo jesteśmy przekonani, że i 
pomiędzy wami są jeszcze 
ludzie dobrzy i uczciwi, któ 
rym się sprzykrzy patrzyć na 
takie humbugi i komedye, 
jakie ten szarlatan wyprawia 
przed wami. Dla tego Szan. 
Bracia Polacy we Philadel- 
phii przyjmijcie radę *Kato- 
lika'*—zakończcie sprzeczki i 
powróćcie do swej starej ma- 
tki, Kościoła św., a ta was 
przyjmie z radością uapowrót. 


Parafialna własność. 


Nasi liberali i nieprakty- 
czni katolicy wołają, że wszel- 
ka parafialna własność po- 
winna być zapisaną nie na 
komitet, na którego czele stoi 
biskup, lecz na komitet, złożo- 
ny ze samych parafian. 

Jak źle na takim zapisie 
mogą wyjść sami parafianie, 
tego dowodem jest polska 
parafia w Mill Creek, Pa. 
famtejszy polski kościół, 
szkoła i 
jakimś dziwnym zbiegiem 
okoliczności nie były zapisane 
na komitet pod prezydencyą 
biskupa, lecz na komitet zło- 
żony z parafian. 

Przed kilku tygodniami 
powstały w tejże parafii za: 
burzenia, a po stronie burzy- 
cieli stanął przeciw księdzu 
także i parafialny komitet, 
drzierżący parafialną własność 
w swym ręku. 

Burzyciele byli w ogromnej 
mniejszości, ale ponieważ po 
ich stronie był komitet wyż 
wymieniony, więc przywła 
szczyli sobie parafialną wła- 
aność, a większość parafian 
odpędzili z kwitkiem. 

Teraz parafianie, stojący 
po stronie ks. biskupa i re- 
ktora parafii, chcąc uczęszczać 
do kościoła, będą musieli wy- 
hudować osobną Świątynię 
Pańską, gdyż burzyciele nie 
puszczą ich do przybytku 
Bożego, pomimo tego, że prze- 
ważnie za ich pieniądze wy 
budowany. 

Niech to będzie nauczką 
dla innych. P. w Am. 


grunta parafialne |- 


Siła morska Stanów Zjedn. i Hiszpanii. 


Wobec różnicy w gatunkach statków wojennych równie 


jak w ich ilości, przewyższa 


znacznie flota Stanów Zjedn. 


flotę hiszpańską i w razie wojny tych dwóch państw mo- 
żna przypuszczać na pewne, że Hiszpania miałaby do czy- 


nienia z przemagającą siłą nieprzyjacielską 


O tem wie 


dobrze rząd hiszpański, a zwłaszcza jego marynarka, sto- 


jąca w porcie havańskim, dla 


tego trudno jest przypuszczać, 


by zatonięcie okrętu wojennego II. klasy “Maine” spowo- 
dowała siła zbrojna hiszpańska, bo przez krok taki nara- 


żałaby swój kraj ojczysty na 
Zjednoczonymi. 
Poniższa tabela wykazuje 


jennych obu państw. 


niechybną wojnę ze Stanami 


liczbę i gatunki okrętów wo- 


Stany Zjednoczone. Hiszpania. 
Okręty wojenne pierwszej klasy. 
Massachusetts 10.288 ton | Pelayo 9.900 ton 
Indiana 10.188 ton 
Oregon 10.288 ton 
Kearsarge 11.525 ton 
Kentucky 11.525 ton, 
Illinois 11.525 ton 
Alabama 11.525 ton 
Wisconsin - 11.525 ton 
Iowa 11.410 ton 
Okręty wojenne drugiej klasy. 

Texas 6.315 ton Numancia . 7.085 ton 

Vitoria - - 7.000 ton 

Pancerniki kn obronie wybreży na pełnem morzn. 

Monterey 4.138 ton 
Puritan 6.060 ton 
Amphitrite 3.990 ton 
Miantonomah - 3.990 ton 
Monadnock 3.990 ton 
Terror 3,990 ton 


Pancerniki ku obronie wybrzeży w pobliżu lądn. 


Ajax 2.100 ton |Puigcedra - - 
na SR 2.100 ton |Duque de Tetuan 700 ton 
Mahopac - - 2.100 ton 
RATE 2.100 ton 
Wyandotte - 2.100 ton 
Catskill ).875 ton 
Comanche 1.875 ton 
Jason 1.874 ton 
Lehigh 1.875 ton 
Montauk - 1.874 ton 
Nahant 1.875 ton 
Nantucket “ 1.875 ton 
Passaic 1.875 ton 
Opancerzone krzyżowce. 
New York «° 9.135 ton RC EUa 0a e 
ardena]l Cisteros 7. on 
irnia ść Catalunas 7.000 ton 
Princes de Asturas 7.000 ton 
Almirante Aquen 6.890 ton 
Vizcaya - 6.900 ton 
Infanta M. Teresa 6.890 ton 
Opancerzowany taran. 
Katahdin 2.155 ton 
Krzyżowce. 

Stalowe. Stalowe. 
Minneapolis p a ton! Alfonso XIII. 5.000 ton 
Columbia - 1.815 ton Leponto - , 5.000 ton 
impia bia ; $ edy: “a Marq. de la Elsen. 1.040 ton 
Chica S 4 2% ki Isla de Cuba 1.040 ton 
Na a 4.098 E Isla de Luzon 1.040 ton 
San Francisco - 4.098 ton 3 AS 
Balti niafe WA AGF Alfonso XII 3.090 ton 
Gime eU . 8.213 ton Reina Christina 3.090 ton 
Raleigh - . 3.913 ton Reina Mercedes 3.090 ton 

'|Charleston - 3.780 ton Conde de Vanad. 1 152 ton 
Atlanta 3.189 ton Don Ant. Ulloa 1.152 ton 
Boston : 3.189 ton Don J.de Austria 1.152 ton 
Marblenegj a e 2.000 ton Infanta Isabel 1.152 ton 
Detroit ; - 92,000 ton | Isabel: II - 1.152 ton 
Montgomery 2.000 ton 
Bennigton 1.700 ton 
Concord - 1.700 ton 
Yorktown - 1.700 ton 
Nashville 1.871 ton 
Wilmington 1.892 ton 
Helena 1.392 ton 
Annapolis 1.000 ton 
Vicksburg - 1.000 ton 
Newport - - 1.000 ton 
Princeton 1.000 ton 
Dolphin 1.000 ton 


Oprócz powyżej wymienionych mają jeszcze Stany Zje: 


dnoczone 2 okręty drewniane, 


a Hiszpania 8. 


Rzadko zaleca lekarz pa; 
tentowane lekarstwo, a jeżeli 
to czyni, możecie być pewni, 
że jest ono dobrem. Dr. J. 
P. Cleveland, Glasgow. Va., 
pisze: “Używałem lekarstwa 
Chamberlain'a na kolik, cho- 
lerę i biegunkę w mej pra- 
ktyce, i okazało się wyborną 
medecyną nawet tam, gdzie 
cały zapas środków chybiał 
celu. Polecam je więc mym 
pacyentom zawsze na kolik 
1 biegunkę.” Weźcie fla- 
szeczkę, a będziecie mieli 
lekarza w domu na wszelkie 
bóle wewnętrzne tak dla dzieci 
jak dla dorosłych. Na sprze- 
daż w aptece J.W.S. Tomkie 
wicza, 459 ul. Mitchell róg 
2 avenue. 


KASZEL zaziębienie, 
z krup, dycha- 
wieę i wszelkie choroby gardła i 
płuc wyleczy elektryczny Syrup na 
kaszel. Do nabvcia tylko w aptece 
S. MARLEWSKIEGO, w pobliżu 
l-szej i Lincoln ave. Cana 25e. 


Największy skład sukna importo- 


wanego i krajowego znajdziecie u 


W Zaleskiego, 456 ul. Mitchell, 


Reprezentanci "Katolika". 


J. Serefiniak, róg ul. Paulina i 48, 
Chicago, Ill. 

A. Głowczewski, 82 ul. Bradle 
Chicago, Lil. 

L. Ługowski, na miasta Peru, 
Il., La Salle i Spring Vally. 

M. Gesicki, Poniatowski Wis. 

J. Rudnicki 4 ul. Mark, Nanti- 


coke Pa. 


Ig. Przybyła, St. Joseph, Mo. 


Ważna wiadomość. 

Pani Laura Voegtner, 841 7 ave. 
poleea się do pewnego uleczenia 
reumatyzmu, kichania suchego inie- 
suchego, tak zewnętrznej jako i we- 
wnętrznej choroby, zanieczyszczone- 
go żołądka, kataru żołądkowego, 
kurczówżołądkowych, białego upły 
wu i chorób chronicznych. Tasiemca 
wydala, za 2 dolary. leczy też stara 

i nowe rany bardzo dobrze. Przyj- 
muje chorych rano od 9. do 12 we 
Wtorki, Czwartki i Soboty. 


Grunt do sprzedania. 


Bardzo dobrego gruntu siedem 
pół akra tanio do sprzedania w po- 
wiecie Greenfield w odległości 3 
mil od granicy miasta, naprzeciw 
kościoła. przy którym był ks. Jan- 
sen, znany jako sławny lekarz 

Bliższa wiadomość w Redakcyi 


Katolika, 


558 ton URR 


M. H. WILTZIUS & GD. 


sprowadzają i wyrabiają 


kościelne ornamenta, książki $ nabożeństwa. 


ATN E 


W N 


Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie i sprzęty ołta- 
rzowe należą do naszej specyalności. 


429 i 431 East Water ul.. 


MILWAUKEE, 


- POLSKI SKŁAD. 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 


Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


728— 725 Windlake Avenue, 


DA W i Y 
f A>, d G p 


MILWAUKEE, 


ne Hue, Greulich Go, 


342, 344 i 346 Czwarta nl., 
MILWAUKEE, - WISCONSIN 
Wielki skład krajowych 
Wini Likierów, 

Specyalną uwagę zwraca się na 
obstalunki WIN MSZALNYCH i 


familijnych. 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg l-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


Marquette Gollęge, | 


10ta i ul. State, Milwaukee. 


Pod kierownictwem OO. Jezuitów 
Klasy filozoficzne, wzorowe, lite 
rackie i biznesowe. 


KS. LEUPOLD BUSHART, S. J., Prez. |; 


Najnowsze PIECE 


w składzie 


BRACI GAWIN 
709-711 Windlake Ave. 


Poleca się także wielki wy- 
bór farb, oleji, narzędzi ogro- 


dowych i innego  żelaztwa, 

po cenach bardzo  przystę- 

pnych. 

E. Brięjmaier © Sons, 
ARCHITEKCI 


I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 
Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i nl. Sherman, Milwaukee. 
Fabrykanci mebli kościelnych. oł- 


tarzy, ambon, i t. d 


J. J. KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins. 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New Insurance Building. 
Telefon No. 1542. 


B. Senderhauf & 00. 


FABRYKANCI 


MYDEA, 


“GOLDEN COMET” 
"WHITE SOAP” 
"MILWAUKEE SOAP" 
jako j inne wyśmienite gatunki 
Żądajele n waszych handlarzy. 
Ofis i Fabryka: 103-107 North Ave 
MILWAUKEE, WIS. 


WISCONSIN. 
WIN I WÓDEK, 


MILWAUKEE, WIS 


KUNILEA 


Adwokaci pierwszorzędni 


do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych, 


BIURO: 343 ulica Trzecia, 


. WISCONSIN. 


Dr. 0. B. Ham 


(Z Bellevn« Hospital Medical College.) 
Porady udziela darmo. 
LECZY MAŻCZYZN, KOSZTY I DZIECI. 


Jeżeli doktorzy nie mc 


i ) zpoznać twej choro- 
by, lub nie m sali ci nicn 


4„to napisz zaraz do 
rady darmo. Gdyby 
a 


ni 
ym, a chory 
cie 


ikali rady licze 
i po kilkana- 
ski 


DR. €. B. HAM, 
108-709 National Union Building, 


Toledo, Ohio. 


POLSKI SKŁAD 
Drzewa i Węgli. 


Węgle po $5.75. 


Ofisi Yard: Róg Becher i Greenbush 


Pomieszkanie: 406 Lincoln avenue 
róg ulicy Garden. 


JAKÓB LESZCZYŃSKI. 


P. J. SOMERS. T. F. SOMERS. 


Somers & Somers. 


ADWOKACI. 
404 1 406 UL EAST WATER. 
Telefon 596. 


N. Ratajczyk, 
FABRYKANT 
NAJLEPSZYCH 


CYGAR. 
758 10-ta Avenue. 


06 
wee” 


SSPAND AN 


a = 


Zegarki. zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze v wielkim zapa- 
sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzen ien 


KATOLIK. 


Woda święcona. 
(Ciąg dalszy. ) 

Trzeci skutek wody Święconej. 

Trzeci skutek wody świę- 
eonej jest zachowanie i 
przywracanie zdrowia. Gdy: 
byśmy przebiegli wszystkie 
wieki chrześciaństwa, znale- 
źlibyśmy liczne przykłady 
uzdrowień, spełnionych jedy- 
nie za pomocą wody święconej. 


Ograniezymy się jednakże 
tylko na kilku. 
W czwartym wieku po 


Chrystusie Panu, za czasów 
świętego Jana Chryzostoma, 
mieszkała w Antyochii zacna 
matrona, której na imię 
było  Ewelia. Miała ona 
syna, chorego na ciężką i 
zastarzałą gorączkę. Widząc 
go bliskim śmierci, udała się 
o pomoc do św. Jana Chry- 
zostoma. Prosiła go tem go: 
ręcej, że już czworo dzieci 
straciła. Święty Chryzostom 
wysłuchał jej prośby dobro- 
tliwie, a chcąc uleczyć zara- 
zem i jej duszę, tak jej po- 
wiedział: "Dzieci często cho- 
rują, a nawet i umierają za 
grzechy swych rodziców”. 
Prawda, odrzekła stroskana 
i łzami zalana matka: śmierć 
czworga dzieci moich uważam 
za karę boską. A mąż św. 
odrzekł jej na to: “Jeżeli po- 
kutować nie będziesz. to i to 
piąte tenże sam los spotka”. 
Po tych słowach rodzice przy 

rzekli prowadzić życie pra- 
wdziwie chrześciańskie, a tedy 
św. Chryzostom rozkazał po- 
daćsobiew odę święconą, 
pokropił nią trzykrotnie cho- 
rego, wymawiając imiona 
Trójcy Przenajświętszej i na- 
tychmiast przywrócił zdrowie 
choremu dziecku. 

W tymże czasie, ten sam 
święty uczynił jeszcze większy 
cud. Sam cesarz o nim wspo- 
mina. Krwawa biegunka pa- 
nowała wówczas w Antyochii. 
Zdarzyło się, że -1.. żona” gu- 
bernatora miasta zapadła na 
tę chorobę. Najsławniejszych 
doktorów przywoływano do 
niej, lecz wszystkie ich za- 
biegi pozostały bez skutku. 
Widząc więc owa niewiasta, 
że lekarze uzdrowić jej nie 
mogą, udaje się do herety- 
ków prosząc ich o modli- 
twę. Trzy dni modlili się, 
lecz bez żadnego skutku. 
Wtedy chora już dogorywając, 
prosiła męża, aby ją zawiózł 
do św. Jana Chryzostoma. 

Święty mąż, już o tem 
uwiadomiony, udał się do 
drzwi kościoła, do „którego 


wstęp im był wzbroniony i 
to właśnie za łączenie się 
z keretykami, nie pozwolił 
im wuijść do kościoła. Upo- 
karzają się więc, proszą o 
przebaczenie i robią wyznanie 
wiary katolickiej. Z tego 
widać, że to musieli też być 
tacy ludzie, którym każda 
wiara była dobra, lecz mniej. 
sza o to. Święty Chryzostom 
kazał przynieść wody święco- 
nej i prosi swego biskupa, 
który także przytem był obe- 
cny, aby pokropił tę niewia- 
stę potrzykroć w imię Trójcy 
Przenajśw. wodą święconą i 
o cudo! niewiasta staje zdro- 
wa przed nim, idzie pieszo 
do swego domu, wielbi Boga 
i dotrzymuje wiernie obietnic, 
które uczyniła Bogu w obe- 
cności św. Chryzostoma. 

Otóż Szanowni Czytelnicy, 
jest to fakt spełniony w obe 
cności stu tysięcy mieszkań: 
ców miasta A ntyochii, a o któ- 
rym sam cesarz wspomina. Lecz 
postąpmy w późniejsze wieki. 
Wszystkim wam jest znane 
Szanowni Czytelnicy życie 
wielkiego papieża, św. Grze 
gorza Cudotwórcy. Żył on 
w szóstym stuleciu po Chry- 
stusie Panu. ' Posłuchajcie, co 
ten św. mąż boży opowi:da 
o wodzie święconej. Powiada 
on, że Gotowie, podówczas 
naród dziki i pogański, wtar- 
gnęli do Italii, dzisiejszych 
Włoch. Jeden z ich królów 
zabrał do niewoli mnóstwo 
ludzi, pomiędzy którymi znaj- 
dawało się wiele dzieci. 
Czcigodny biskup Fortunat, 
wzruszony tym widokiem, szu- 
ka króla i domaga się uwol. 
nienia niewinnych. Prośbę 
jego zupełnie odrzucono. 
«Zniewaga, którą mi wyrzą- 
dziłeś, wyrzekł św. biskup nie 
wyjdzie ci na dobre”. I rze. 
czy wiście nazajutrz król spada 
z konia i łamie nogę. Po 
tym wypadku, król posyła 
do św. Fortunata 1 uwiada- 
mia go, żeuwalnia wszystkich, 
za którymi. czcigodny starzec 
prosił i błaga o przebaczenie. 
Wyprawiono  dyakona po 
dzieci. Święty Fortunat wy- 
syłając go, odezwał się do 
niego: “Weź tę wodę świę- 
coną i wylej ją na króla”. 
Dyakon odchodzi, wylewa 
wodę święconą na króla i 
natychmiast noga się zrosła. 
Król się podnosi, siada na 
konia, odbywa mustrę, jak 
gdyby nigdy nogi złamanej 
nie miał. Jest to więc fukt, 
o którym sam św. Grzegorz 
opowiada. 


W siódmym stuleciu żył 
w Galii, w dzisiejszej Francyi 
czasu swego sławny i święto- 
bliwy biskup imieniem Te 
odor. Pewnego dnia zjawia 
się do tego św. męża czło- 
wiek od stóp do głowy okry- 
ty trądem. Święty biskup 
rozkazuje przynieść wody, 
zbliża się do chorego i taką 
modlitwę odmawia: “Panie 
Jezu Chryste, Boże nasz, któ- 
ry przez sługę twego proroka, 
Elizeusza, uleczyłeś trędowa- 
tego, wejrzyj na tę wodę, 
pobłogosław ją i udziel jej 
mocy uzdrowienia sługi twe- 
go, ażeby powrócił do swoich 
zdrów na chwałę Imienia 
Twego”. Po odmówieniu tej 
modlitwy, wyciąga rękę, bło- 
gosławi wodę, czyniąc nad nią 
znak krzyża św. i polewa nią 
głowę trędowatego. Zaledwie 
woda święcona zwilżyła głowę, 
trąd natychmiast znika, całe 
ciało oczyszcza się, uszczę- 
śliwiony chory wraca do domu 
wielbiąc Boga i sławiąc za- 
sługi św. biskupa. 

W zyciorysie tegoż samego 
św. biskupa czytamy jeszcze 
o innem cudownem uzdro- 
wieniu za pomocą wody świę- 
conej. Za jego czasów, żyła 
tam uboga matka, która mia- 
ła czteroletniego syna, ale 
niewidomego. Zrozpaczona 
z powodu kalectwa dziecka, 
bierze je na ręce, niesie do 
sługi bożego j z płaczem składa 
je u nóg św. biskupa, mówiąc: 
«Zlituj się nademną i nad 
tem biednem dzieckiem, św. 
mężu boży i przywróć wzrok 
mojemu dziecku”. Święty 
Theodor robi krzyż św. nad 
oczyma dziecka, błogosławi 
wodę i każe nią codziennie 
omywać oczy niewidomego 
chłopaka. Trzy dni przemy- 
wała ta pobożna niewiasta 
oczy swego dziecka jednak 
bez skutku. Na czwarty dzień 
dziecko przejrzało i 
przyniosła je uleczone do św. 
biskupa. 

Nic więc nie jest w stanie 
ograniczyć _ wszechmocności 
Boga, ani wieki — ani klima- 
ty — ani choroby chociażby 
najzłośliwszej natury — ani 
nawet śmierć sama; toż samo 
stosuje się do wody święconej. 
Mocy jej nikt ograniczyć nie 
jest w stanie, ponieważ ona 
swą moc czerpie z wysokości 
niebios; zatem kto jej tylko 
z mocną wiarą używać będzie, 
ona na pewno skutek swój 
na nim wywrze. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Zadowolony brodaty. 


Gdy świat skrępowała moda, 
Przepisusąc mu szat kroje — 
Mnie wystarcza moja broda, 
Ani dbam o inne stroje. 

Gdy swiat cały się wysila, 

By spotęgować urodę -— 

Dla ranie droga każda chwila; 
Mam czas, li zaczesać brodę. 
Gdy wszystko goni za złotem, 
Bez względu na czyję szkodę — 
Ja nie myśląc wcale o tem, 
Głaskam spokojnie mą brodę. 
Czy main złoto, czy bez niego, 
Zawszem kontent i wesoły, 

I wobec najbogatszego 

Nie znam wstydn, żem jest goły. 
Nie trwożą mi; giełdy spadki, 
Ni gromy i niepogoda, 

Ni polityczne wypadki, 

Ni olbrzymich spółek szkoda. 
Skoro znajdę ciepły kątek 

1 jest ze mną moja broda, 
Już mam cały swój majątek, 
Już mię wymija przygoda. 
Choćby najprzykr. ejsze losy, 
Choć najdroższy kruszec złoty — 
Gdy nie jestem tylko bosy, 
Starczy mi za mienie cnoty. 
Tym sławę, tamtym urodę, 
Innym dobra miliony — 

Mnie przyroda dała brodę; 

Z niej jestem zadowolony. 


Jak chcesz mieć ubranie tanie i 
ładne, najlepszy wybór znajdziesz u 
Zaleskiego na Mitchell ul. 


Dom i dwa loty na sprzedaż. 


Piękne zabudowanie 50x125 na 
ołudniowo-zachodnim narożniku 
oln i 12tej Ave jest do sprze- 
dania bardzo tanio, W domu tyw 
są dwa składy. Zgłoście się do Fr. 
Kamińskiego, 759-161 Lincoln ave. 


Maszyna do szycia! 


Jeżeli chcecie najlepszą 
maszynę idźcie do 


M. NOWAKA, 


412 Mitchell ul. 


J. GROSS & SONS, 


hurtowny i detaliczny 


SKŁAD DRZEWAIWEĘGLI 


Dok i główny ofis: 49 Pierwsza 
avenue; Filia, 306 Trzecia ulica. 


Jacob Dudenhoefer, 


WIELKI SKŁAD 


WIN i WÒDEK 


fabrykant sławnego 
TROPICAL HERB BITTER. 


339 ULICA GROVE. 


Specyalną uwagę zwracamy na za- 
mówienia win mszalnych. 


F. X. JAGODZINSKI, Agent. 


A. GRAY, 


ma na składzie najlepsze 


OBUWIE 


gatunku. 


i kalosze różnego 
Przyjmuje reperacye. 


956 Pierwsza ave. Milwaukee. 


Cały stan zdrowia się polepszył, 4 


West Broughton, Quebec, 1 Paźdź, '90. 
Zamówiony przezemnie „Father Koenig s Nerve 
Tonic“ był dla pewnej panny, która tak cierpiata 
na rozprężenie nerwów, bezsenność i ogólne osła- 
bienio, iż stawała się ciężarem dla ciebie i dla in- 
nych, Teraz ma się ona o wiele lepiej i cały jej 
stan zdrowia się polepszył; stała się mniej ner- 
WOWĄ, a silniejszą, Medycynę tę uważam za bar- 
dzo dobrą Ks. P. Sar yi, kapłan katolicki, 


Freeport, IL, 26 Pazaź. '90. 
DUżyłyśmy około 12 flaszek „Father Koenig'a 
Nerve Tonic“ przeciw nerwowości i w każdym po- 
szczególnym wypadku doznałyśmy pożądanego 
skutku, 
Z szacunkiem 


Biostry Dominikanki 

książkę wielkiej wagi 

DARMO o chorobie nerwowej 

i butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres. Biedui tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 

Lekarstwo to przyrządził Ks. 

Koenig z FortWayne,lnd, od r 1876, 

a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 


KOENIG MED. C0., Chicago, Ill. 
49 uliea S. Franklin. 
Sprzedawaue po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5. 
n Duża butelka 1.75, a 6 za $9. 
W Milwaukee u E. Krembs'a, róg 
l-szej i Greenfield ave. 


TEODOR RUDZINSKI, 


NOTARYUSZ 
PUBLICZNY, 


403 ulica Mitchell. 


Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 
wszystkie inne legalne dokumenta; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy- 
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, po 6 
procent; zabezpieczam od o: 
gnia w dobrych kompaniach; wy- 
syłam pieniądze do wszystkich czę- 
ści starego krajf; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie linie do i z *Euro- 
py: sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wypłatę; 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo uimiarkowa- 
nej cenie pod nazwą 


"NRAHNHEIMER KNOPF”. 


z Cc" 
Najlepszy i najczystszy materyał na 


Dzwony Kościelne * 7$5;,. 


Ceny i Katotogi DARMO. 
Gardiner Campbell & Sons, 


OREGON ST. MILWAUKEE. 


Steinman Lumber Co 


hurtowny i detaliczny skład 


BUDULCU 


Łat (lath), słupów ceedrowych itd. 


róg l-ej avenue i Canal ul. 
lub Vogel's Island. 


Telefon 469-2. Milwaukee, Wis. 


CARROLL & KEGGH CO. 


iig ulica Wisconsin. 


obecnie 


Nowe towary wiosenne „ees. 


Materye na ubrania, jedwabie | czarne materye, 


Bielizna stołowa, podbródki, ręczniki, 
koronki, białe materye, perkale, obszy- 
cia do ubrań, pończochy, spodnie ubra- 
nia, siatki, itd. Daje się kupującym 
handlowo bankowe bilety. 


CARROLL & KEOGH CO., 11° "= Wisconsin, 


MŁ Naprzeciw poczty. 


DOPPELBRAEU 
piwo 


SPRÓBUJCIE Go. 


PO DOBRZE ODROBIONE 


FOTOGRAFIE ŚLUBNE:INNE 


udajcie się do: 


WM. WOLLENSAKA, 


500 National Ave. 


GRUNTA | FARMY. 


Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się! 


Pszenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle, ile w roku 
zeszłym kosztowały. Cany farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak 
ceny za pszenicę i bydło. ; 

A. Oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz zanim cena jego 
pójdzie w górę. 


Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. 


Wiadomo jest wszystkim, że grunta w naszych 4 Koloniach Hofa 
Park, Pułaski, Sobieski i Kraków są bardzo dozę tak samo klimat jest 
dobry. Tego roku wszystkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie 
zostały uszkodzone przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. Nasze 
kolonie szybko się powiększają. 

Nowy dworzec kolejowy i nowy kościół polski zostały w tym roku 
w wiosce Sobieski pobuduwane. 
w kawałkach 5, 10, 20. 40, lub 80, akrowych i zadowolimy się też ma- 
łemi wypłatami jeśli kupujący nie jest w stanie wszystkiego gotówką 
zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, 
lecz mamy także grunta które i więcej kosztują. 


Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta 


Wykupcie tykiet kolejowy wprost do Sobieski. 


| Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 
Listy adresujcie do: 3 


J. J. HOFF LAND CO, 


MILWAUKEE, WIS. 


OBJAŚNIENIE POWIEŚCI POD NAPISEM: “PRZYPADKI MI- 
KOŁAJA DOŚWIADCZYŃSKIEGO*. 

Poniżej podajemy Szanownym Czytelnikom 
“Katolika” powieść, przedstawiającą wierny o: 
braz zwyczaju, panującego za ostatniego króla 
polskiego, Stanisława Augusta Poniatowskie- 
go. Dobrami szlachty polskiej zarządzali wtenczas 
w ogóle ekonomowie, właściciele zaś tych dóbr, a 
zwłaszcza młodzi, obejmujący w posiadanie te ma- 
jątki, żyli za granicą i to przeważnie w Paryżu. 
A jak tam żyli, to wyjaśni poniższa powieść, napi- 
sana przez tamtoczesnego literata, biskupa Ignacego 
Krasickiego. i 

Mikołaj Doświadczyński jest rozumie się, osobą 
podstawioną, wyobrażającą setki innych podobne 
doświadczenia czyniących. 


PRZYPADKI 


Mikołaja Doświadczyńskiego. 


Po dość długiej, wielce zabawnej, a więcej 
jeszcze kosztownej podróży, stanąłem szczęśliwie 
w Paryżu 8. lutego o godzinie trzeciej z południa. 

Nacisk przechodzącego pospólstwa, okrzyki 
przedających, tłum karet, rozmaitość widoków za- 
głusza i omamia, że tak rzekę, przyjeżdzających 
pierwszy raz do Paryża. W takowym byłem stanie, 


imaginacyą moję; czułem niewymowną pociechę i 
ledwo mogłem wierzyć, że się znajduję .na miejscu 
tak pożądanem. Gdym trochę odetchnął, pytam się 
gospodarza, którego dnia można widzieć balet i 
komedyą. Odpowiedział, iż w nacisku nieskończo- 
nych innych rozrywek, codzień mogę wybierać mię- 
dzy operą, komedyą francuską i włoską. *'Gdzie- 
indziej dodał, myślą, zeby znaleźć jaką zabawę, tu 
nad tem tylko trzeba się zastanawiać, jaką wybrać“: 
Nie byłem panem pierwszego impetu radości, i por- 
wawszy za szyję, począłem serdecznie ściskać opo: 
wiadacza szczęśliwości mojej. Zrazu się przeląkł: 
uśmiechnąwszy się potem, podobno z prostoty mojej, 
ofiarować mi począł usługi swoje, ile nowoprzyby- 
łemu i bez doświadczenia. W momencie otoczony 
byłem kupcami, prezentującymi 
WE Przyniesiono kilkanaście biletów; jedne) 


coraz piękniejsze 


Myśl, że jestem w Paryżu, zaprzątnęła jedynie |Śnienie tej tajemnicy i dowiedziałem się, iż axamit|skością kawalerów i młodych i modnych. Zmajdę 


nieostrzyżony uchodzi tylko do nowembra, a koronki 
bruxelskie, jakie miałem, nie są nawet jesienne. 
Zreflektowawszy się więc, iż przestrojenie zabrałoby 
wiele czasu, musiałem rad nie rad wrócić do stan- 
cyi. Przyniesionej wieczerzy mało co skosztowawszy, 
udałem się do spoczynku znużony podróżą, a bar- 
dziej rozgoszczeniem. Chciałem spać, ale daremne 
były usiłowania moje. wrzawa nieustająca na ulicy, 
a taka druga podobno, lub większa w głowie, nie 
dały mi oczu zamknąć. 

Jeszczem był nazajutrz u gotowalni, gdzie spro- 
wadzony najcelniejszy perukarz, nowe systematy 
modnej symetryi starannie układał, gdy lokaj najęty 
wszedł, zapowiadając wizytę Imci pana hrabi Fi- 
ckiewicz. 

Wszedł tego momentu pięknie ubrany kawaler: 
z nieskończoną radością a razem podziwieniem po- 


opowiadały loteryą, drugie zachwalały wyborne 
wina, trzecie głosiły nowe widowiska, czwarte oznaj- 


opowiadać, co się w każdym znajdowało. 
Ja zaś w owych słodkich obrotach nie nasyco- 
ny nowością, coraz milszym roztargniony widokiem, 


znałem mego lubego sąsiada, podwojewodzica, o 
którego siostrę niegdyś miałem honor konkurować. 


miały o tandecie: nie skończyłhym, gdybym chciał|Po pierwszych zwyczajnych przywitaniach pytałem 


się Imci pana hrabi, jak musię w Paryżu powodzi. 
*Wybornie!* odpowiedział. 
Wszedł zatem w obszerne wyobrażenia pary- 


patrzyłem, czytałem, pytałem, odpowiadałem, dawa- |skich rozrywek, grzeczności kawalerów tamtejszych, sobie wargę i wywichnąłem pra 
łem kommissy — wszystko razem bez, odetchnienia. | których on był wiernym naśladownikiem i już na- ludzie zaniesli mnie da pobiskiego cyrulika: opa- 
Biegali w zawody za moimi rozkazami najęci lo-|wet do tego stopnia doskonałości przyszedł, iż zo- trzony doskonale, w domu moim usłyszałem fatalny 
kaje i domowa czeladź: trzy części izby zabrały |stał autórem nowego kroju fraków. Na fundamen- wyrok, iż kuracya kilka niedziel zabawi. Bolała 
zniesione towary. Zaszły dwie karety najęte, które |cie więc rozmaitych jego powieści, ułożyliśmy plaz mnie strata drogiego czasu: całą nadzieję położyłem 
w tym tumulcie podobno z przesłyszenia zamówili |życia w Paryżu: przyrzekł być wiernym moim to.|W kompanii Imci pana hrabi i kilkunastu ponfa- 


ja dla waćpana, “rzekł dalej” nie równie większe 
rozrywki w tych domach, gdzie sam uczęszczam. 

Ułożyliśmy więc dla honoru narodu polskiego, 
wszelkimi sposobami o to się starać, ażeby i w gu- 
ście i w magnificencyi przepisać kawalerów tame. 
cznych. Jakoż zaraz skonfiskowane były suknie, 
którem z Warszawy przywiół: owe passamany drze- 
wieckie nie zdały się do mojej paradnej liberyi. 
Ja zaś więcej jak tydzień musiałem czekać na wy- 
gotowanie ekwipaźu, garderoby i liberyi dla czte- 
rech lokajów, dwóch laufrów, murzyna i huzara. 
Gdy już wszystko było na pogotowiu, dopiero za 
przewodnictwem Imci pana hrabi, i sam takze hra- 
bia, wyjechałem na świat wielki. 

Moda była wówczas w Paryżu, wozić się w ko- 
laseczkach, które tam zowią kabriolet. Kazałem 
zrobić cztery od złota i srebra, zastosowane do 
czterech części roku; ale gdy wozić się samemu 
przyszło, nie dobrze świadom stangreckiego rzemio- 
sła, na środku ulicy wywróciłem się na kamienie, 
a w tym szwanku wybiłem dwa, zęby, rozciąłem 
~ nogę. Miłosierni 


gdy kareta moja stanęła na ulicy św. Honoryusza, |posłańcy. Chciałem jechać na komedyą, ża] mi było |warzyszem i na dowód serdecznej poufałości poży- łych od serca przyjaciół. Jużem zaczynał do siebie 
zach! czył odemnie dwieście pięćdziesiąt luidorów. Gdym |przychodzić, gdy raz, nie mogąc się doczekać na 
Nie zdecydowany jeszcze, gdzie miałem jechać |mn pokazał listy rekomendacyjne od posła francu- wieczerzę lmci pana hrabi, posłałem do jego stancji. 


jednej z najcelniejszych tego wielkiego miasta. Dom, 
gdziem wysiadł, wielką miał obszerność i napełnio- 
ny był mieszkańcami. Apartament wyznaczono ml 
wygodny; tam rozgościłem się natychmiast nie bez 
zadziwienia, —stancye, o które we Warszawie tak dłu- 
go starać się trzeba, tu na pierwszym wstępie znaj- 
dują się tak dobre dla cudzoziemców. 


opery: gospodarz włoskie teatrum zachwalał. 


gdym jednę ze zapłatą odprawiwszy, do drugiej pię-|skiego we Warszawie, zganił ten mój postępek. 


Przybiegł zadyszany kamerdyner, oznajmując, 


kniejszej, pąsowo lakierowanej karety miał wsiadać, powiadające, iż te listy adresowane do osób takich, iż jadącego do mnie pana, warta miejska otoczy- 
wstrzymał mię nagle gospodarz, powiadając, iż suknie | których konwerzacya zbyt poważna, a przeto smu- | WSZ)» zaprowadziła do publicznego więzienia. 


moje nie były zupełnie zimowe. Prosiłem o wyja: 'tna, kwadrować żadnym sposobem nie może z rze- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


, 


KAJOLIK 


Skutki broszury pod 
tytułem ‘Niezależni’ 


Broszura, wydana przez 
Wgo ks. Wm. Grutzę pod 
tytułem “Niezależni?” wywo 
łała w obozie niezależnych 
pryczerów polskich fo :'malną 
kanikułę. Nienawiść ich do 
Wieleb. autora tej broszury 
przewyższa wszelki inny jad, 
jakim się kiedykolwiek pię- 
tnowali. Pojedynczy prycze- 
rzy piszą autorowi bezimien- 
ne listy z przezwiskami, zaś 
dawniejsze popychadło przy 
mularzach, wyklęte z kościo- 
ła katolickiego, a przezywa- 
jące się polskim biskupem, 
womituje w swoim szpargale 
niezależnym. A cóżto dopiero 
będzie, gdy lada chwila wyj: 
dziej z pod prasy druga po- 
dobna broszura, zawierająca, 
same fakta, z żywota tego 
pseudodygnitarza. Nie dzi- 
wnego, że już pryczery nie- 
zależne czytały tę broszurę, 
bo do samego Chicago poszło 
jej trzy tysiące egzemplarzy 
w jednym tygodniu. O ile 
zaś wpłynęła na niezależny 
obóz wyż wspomniana bro- 
szura, tłómaczy najlepiej po- 
niższy arty kuł odszczepieńcó w 
umieszczony w “Nowem Zy- 
ciu,” ich pierwszorzędnym o- 
rganie. 

Nowe Życie pisze: 

“Już odłożyłem pióro i za- 
bierałem się do zaklejenia 
koperty, w którą włożyłem 
powyższe słowa refleksyi, aby 
je przesłać szanownej Reda- 
kcyi Nowego Życia do druku. 

Nie byłem usposobiony wo‘ 
jowniczo. Dusza moja Z o- 
brzydzeniem patrzyła na 
wstrętne obrazy walki, do 
jakiej zmuszają nas szarlatani 
hadlujący wiarą katolicką. 
Skreśliwszy słów parę w któ- 
rych określiłem nasze stano 
wisko, w których wykazałem 
że gdy będziemy stać silnie 
nie przemogą nas nieprzyja- 
ciele, w których w końcu 
zaznaczyłem, że wiele spo- 
dziewam się po przyszłym 
kongresie, odłożyłem pióro 
z zadowoleniem, bo zdawało 
mi się, że może w przyszłości 
obejdzie się bez gorszącej 
walki, że niezależni wytrwa- 
łością i pracą zwyciężą. W tem 
wpada do mego pokoju o- 
śmioletni chłopak, synek są- 
siadującej ze mną wdowy, 
uczeń jednej z tutejszych 
szkół parafialnych i opowia- 
da mi z tajemniczą miną, że 
“siostry” rozdały dzisiaj 
wszystkim dzieciom szkolnym 
ładne, w zielonych okładkach 
książeczki, ale na ulicy ka: 
zały dobrze je schować, bo 
w Chicago mieszkają tacy 
straszni ludzie których nazy- 
wają niezależnymy, a ci, gdy: 
by które dziecko z podobną 
książeczką spotkali toby mo- 
gli je nawet zabić ze złości. 

Zaciekawiony biorę bro: 
szurkę do ręki i czytam ty- 
tuł: “Niezależni” "napisał ks. 
W. Grutza”. Odwracam kilka 
kartek i oko moje pada na 
ustęp, po przeczytaniu które- 
go krew omal mnie nie zala- 
ła z oburzenia. Ha łotry! i 
takie rzeczy dawać w ręce 
dzieciom naszym, ha zbrodnia- 
rze, mordercy niewinnego du- 
cha dziatek naszych! Cóż to 
za szatan podał wam tę myśl 
haniebną?! 

Nie mogę zaznajamiać czy- 
telnika z treścią owej bro- 
szurki, wystarczy jeżeli nad- 
mienię, że niema występku, 
niema zbrodni którejby tam 
nieomawiano i to we formie 
tak przejrzystej, iż zrozumie 
je najniewinniejsze dziecko’ 
Niemam tutaj zamiaru zwal- 
ezać tego zbrodniczego napa- 
du księdza Grutzy' zarzuty 
tam czynione niektórym księ- 
żsm niezależnym, są tak po- 
dłe. tak haniebne. że każdy 
splunie tylko ze wzgardą na 
tę bezczelną broszurę”. 


cago. 


ryce jest nieszczęśliwe dla 
polaków. to bezwątpienia jest 


nim Chicago. Cała czereda 
szarlatanów pod różnymi fir- 
mami czyba na tych biednych 
polaków, aby ich tylko od 
katolicyzmu odprowadzić. Jest 
tam kilka liberalnych gazet, 
które z wściekłością tygrysią 
wyjeżdżają na księży katoli- 
ckich i na wszystko, co tylko 
Rzymsko-katolickie. Jest tam 
cała banda zdemoralizowa 
nych upadłych i z kościo- 
ła katolickiego  wyklętych 
księży, którzy bałamucą ludzi 
i we wszelki możliwy sposób 
starają się ich od prawdziwej 
wiary odprowadzić. Jest tam 
całe gniazdo narodowców, któ- 
rzy pod płaszczykiem patry- 
otyzmu, gdzie tylko mogą, 
czynią uszczerbek kościołowi 
katolickiemu, rozkrzewiając 
pomiędzy ludem *luźność mo- 
ralności” i ducha "uporu" 
przeciwko władzom kościel- 
nym. Jest tam nawet pseudo 
biskup storokatolicki, podo- 
bno polak z urodzenia, ale 
taką miłością ku polakom 
pałający, ze zaraz na wstę: 
pie swego pseudo-biskupstwa 
chciał wszystkich tych bie- 
dnych niezależnych od kościo- 
ła katolickiego odszczepień- 
ców, polaków,  moskalowi 
sprzedać, na co mamy niezbite 
dowody. A ci pomimo tego, 
trzymają się jak ślepe ćmy 
tego  bezczelnego i moralnie 
upadłego zdrajcy. A w osta- 
tnich czasach zaczęto demo- 
ralizować polski lud żydo- 
wskim szpargałem “Kurye- 
rem Świątecznym”. Szpargał 


Jeżeli które miasto w Atne | 


Biedni Polacy W Ohi. |inne poważniejsze ustawy, jak 


np. względem sprzedaży pa: 
pierosów, napojów, względem 
imigrantów nie piśmiennych, 
względem zaślubin i wiele 
innych, wobec których życie 
ludzkie jest głapstwem. Gdy- 
by kompania miała ustano 
wioną cenę za zabicie pocią- 
giem człowieka na dobrowol- 
nej drodze, a cenę taką któ- 
raby się równała rocznej pen- 
syi wszystkich strażników na 
całej przestrzeni kolejowej, 
lub cenie wszystkich mostów 
na przejazdach i do tego je- 
szcze ze dwa latka więzienia 
za taki figiel; to ręczymy, że- 
by się nie zdarzył ani jeden 
podobny wypadek w roku, 
jaki się dzieje co tydzień. 
Dopóki zaś takiej ustawy nie 
ma, dopóty mamy prawo są 
dzić, iż życie obywateli nie 
nie znaczy w oczach ciał pra- 
wodawczych w stosunku do 
interesu trustów. 


ZARZĄDZENIA ADMINISTRACYJNE 
PRZYGOTOWUJĄ MATERYAŁ 
WOJENNY NA WYPADEK 
WOJNY. 

Jakkolwiek badania po- 
wodów explozyi na okręcie 
“Maine” nie wykazały żadne- 
go dotąd dowodu, dającego 
powód do wojny z Hiszpanią, 
to jednak ze względu na po- 
trzebną dzisiaj ostróżność czyni 
rząd washingtoński przygoto: 
wania wojenne. Reperacya 


ten żydowski nie wart nawet 
że się to gazetą nazywa, 
bo nią rzeczywiście nie jest. 
Same brudy i ścieki gnoju, 
niemoralności rozlewa ten 
świstek po świecie a redaktor 
jego myśli, że to mądrość 
nad mądrościami taką moralną 
zgnilizną ludzi karmić. Pra- 
wda, że redaktorowi tego 
brudnego piśmidła nie chodzi 
o to, czy przez niego kto 
pójdzie do piekła lub nie, 
gdyż on sam w nie nie wierzy, 
tylko czycha na to, aby “aj 
waj” na katolickich gojach 
“business” zrobić. To jest jego 
jedyne życzenie. Lecz nam 
chodzi o tych biednych ludzi; 
oni są własnością Chrystuso- 
wą, a więc nie możemy po- 
zwalać żydom rozszarpywać 
i demoralizować trzody Chry- 
stusowej, którą tak drogo od- 
kupić musiał Pan Jezus. Dla 
tego Szan. Polacy katolicy 
w Chicago, bądźcie ostróżni! 
Bo macie tam pełno nieprzy- 
jaciół, którzy jako lwy ry- 
czące, krążą zewsząd, aby was 
pożarli i zniszczyli. Pamię- 
tajcie zawsze o tem, co Pan 
Jezus powiedział: “Kto stoi 
niech patrzy, aby nie upadł”, 
a te tygrysy żarłoczne bardzo 
łatwo was do upadku dopro- 
wadzić mogą. 


Krajowe. 


OFIARY AMERYKAŃSKIEGO DOZO- 
RU NA KOLEJACH. 


26 lutego uderzył pociąg 
koleli Grand Trunk na na: 
rożniku Western ave. w Chi- 
cago w omnibus, wiozący 9 
osób, z których 7 na miejscu 
zabił a 2 śmiertelnie ranił. 
Przyczyna wypadku prosta: 
pociąg spóznił się i jechał 
prędko, maszynista zaś nie 
widział potrzeby przystanąć 
na miejscu krzyżującego się 
przejazdu. Bo i na cóżby 
miał tracić czas na zatrzymy: 
waniu się, skoro go żadne pra- 
wo do tego nie obowięzuje. 
Ale za to mamy w Ameryce 


niektórych okrętów wojen- 
nych, werbowanie rekruta dla 
marynarkii zakupno zapasów 
węgla odbywa się dosyć po- 
spiesznie. U firmy Castner 
Curran & Bullit z Philadelphii 
zakontraktowały odnośne wła- 
dze 250 tysięcy ton węgla do 
stacyi: Key West, Sand Keys, 
Dry Tortugas, Savannah, 
Charleston i Monroe. Oprócz 
tego otrzymała spółka węglar- 
ska Rhodes & Bidler z Cle- 
veland kontrakt na dostarcze- 
nie 50 tysięcy ton węgla. 
Kontrakty zaw.erają zastrze- 
żenie, aby rzeczone zapasy 
dostarczone były jak najprę- 
dzej. 


TYTOŃ DORAŹNIE SPALONY — 0- 
FIARY POŻARU. 


Louisville, Ky. Trzy skła- 
dy tytoniu pochłonął pożar 
całkowicie. Były one własno- 
ścią nowojorskiej spółki; szko- 
da, wynosząca milion dolarów, 
jest całkowicie zabezpiecze- 
niem pokryta. Trzech męż: 
czyzn, zatrudnionych we fa 
bryce, odcięły płomienie od 
wyjścia tak,że tylko kosztem 
śmiertelnych uszkodzeń uni- 
knęli doraźnej śmierci, która 
jednak skutkiem poparzenia 
nastąpi według uznania leka- 
rzów. Z trzech budynków, 
należących do tejże samej fa- 
bryki nie ocalono żadnego, a 
z 1400 ludzi, trzech tylko nie 
zdołało wyjść w porę. W tym 
gmachu, gdzie się najprzód 
ogień pojawił, prawowało 200 
osób, przeważnie kobiet i 
dzieci, w drugim tak samo, 
a w składzie 1000 robotników. 
Spółka nie poniosła tu wła- 
ściwie żadnej szkody, gdyż 
równie tytoń jak budynki 
były zabezpieczone. 


OKRĘT CHAMPAGNE OCALONY. 

Parowiec Rotterdam przy- 
były 26 zm. do Nowego Yorku 
przywiózł na swym pokładzie 
porucznika i 9 majtków z o- 
krętu Champagne, który od 
17 lutego czeka w pobliżu 
nowofunlandzkich ławice po- 
mocy, ponieważ z powodu zła- 
manej śruby nie może odby: 
wać zamierzonej podróży do 
Nowego Yorku. Owych 9 
ludzi wraz z porucznikiem 
wyprawił kapitan uszkodzo- 
nego okrętu w łodzi ratnnko. 


wej na morze, celem odszu- 
kania jakiego okrętu, któryby 
zawiózł wiadomość o przygo- 
dzie do miejsca zamierzonej 
podróży. Zanim jednak po 
wiodło się wyprawionym ma- 
rynarzom napotkać okręt Rot- 
terdam, plątali się sześć dni 
i tyleż nocy po morzu, wal: 


cząc z burzą i mrozem, któ-|* 


rego skutki ostatnie zapasy 
siły żywotnej z nich już wy- 


czerpywały. 


Miejscowe. 
J E. KS. ARCYBISKUP POWRÓCIŁ 
Z POŁUDNIA. 


W piątek zeszłego tygodnia 
powrócił J. E. ks. Arcybi- 
skup Katzer z podróży kil- 
kotygodniowej na południe, 
przedsięwziętej celem prze- 
pędzenia zimy w Arka- 
dyi Mo. Spotkanie się je- 
dnak z ks. biskupem Hen 
nessey z Wichita, Kan. spo- 
wodowało wspólną wycieczke 
obu dostojników do Meksy. 
ku, gdzie zwiedzili wszystkie 
godne widzenia i pamiętne 
wypadkami dziejowymi miej- 
sca, jak: Quezatero, gdzie za- 
strzelono Maksymiliana tu- 
dzież jego oficerów, Meja i 
Miramona; Calaye, miejsco- 
wość słynną pokładami opa- 
lu i wiele innych. 

Za przybyciem do meksy- 
kańskiego portu Tampico przy 
ujściu rzeki Panuco, miejsca 
słynnego ze zdrowego nad- 
zwyczaj klimatu, postanowili 
dostojnicy użyć kąpieli rze- 
cznej. Podczas takowej zła- 
pano i wyciągnione na brzeg 
tej rzeki potwora morskiego, 
zwanego  ludojadem, który 
tam z morza często przybywa. 
Klasa średnia i wyższa tam- 
tejszych mieszkańców ubiera 
się tam wedle opowiadania 
J. E. ks. Arcybiskupa na 
sposób nasz amerykański, ale 
indyanie biedni zachowują, 
jeszcze ten sam strój, jakie- 
go używali przed wiekami. 

Mgr. Zeininger donosi 
z Linzu, że około 1. Marca 
przybędzie do Rzymu, gdzie 
zamierza odwiedzić J.E. ks. 
Arcybiskupa Zardettiego. 


ELEKTRYCZNA KOLEJ NA1. AVE 

Zdaje się, ze wreszcie za- 
prowadzona będzie elektry- 
czna kolej na pierwszej ave. 
Byłby też już i najwyższy 
czas żeby tę kolej zaprowa- 
dzono. Po za Lincoln ave. 
mieszka przeszło tysiąc fami- 
lij, które dotąd przez Com- 
panią kar elektrycznych u: 
ważane były jak chin- 
czycy, nie mający żadnego 
prawa do obywatelstwa ame- 
rykańskiego. Od siedmiu lat 
proszono wyżej wymienioną 
kompanią o zaprowadzenie 
kolei ulicznej na pierwszej 
Ave. lecz bez żadnego sku- 
tku, a to najwięcej dla tego, 
że tam sami polacy mieszka- 
ją. Obecnie jednak zdaje 
się że Wielmożny Paine 
skłoni się łaskawie i każe 
zaprowadzić kolej elektryczną 
na pierwszej ave., lecz nieza- 
wodnie też tylko dla tego, 
aby rada miejska nie nadała 
przywileju do tej kolei ja- 
kiejś innej spółce, coby mu 
naturalnie uszczupliło zna: 
cznie monopol komunikacyj. 
ny. Ale dlatego własnie ocze- 
kują mieszkańczy z nad -ej 
ave wyrażnego zastrzeżenia ze 
strony rady miejskiej, aby u- 
zyskujący rzeczone prawo nie 
mogli bezkarnie zbywać pu- 
bliczności obietnicami lub 
cząstkowem  rozpoczynaniem 
odnoścnych robot około zało- 
żenia szyn, jak to już nie je- 
dnokrotnie się powtarzało. 

Warunek ten powinien być 
tak wyraźny i termin doza- 
prowadzenia ruchu wagonów 
wyznaczony. aby uchybiają- 
ca takowemu spółka zaprze- 
paściła swe prawo bezpowro- 
tnie. 
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PRAW MEDYCZNYCH, 


sławny Dr. RICHTERA 


a 
NIE mA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy ty! 
ko ma „„KOTWICE!”'za markę ochronny 
F. Ad. Riohter & Co., 215 Paarl Svt., New Yorke 
3i MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 filii. Wlasne fabryki gzkła. 
250r, 150 cr. Uznaje go i poleca: 
J. WaS. Tomkiewicz, 453 Misohell ut 
R Wioso, 616 E Watorzul 
+; w Milwankec, Wis ~ ES 
U Aptekarza w Bi 
DRA RICHTERA 


KOTWICZNY STOMAKAL. najlepszym Środ 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, 


40-60DZINNE NABOŻEŃSTWO. 


W parafii św. Jacka odbę- 
dzie się we wtorek, w srodę 
i czwartek tj. 8. 9.1 10 marca 
40 godzinne 
podczas którego będą czynni 
oprócz wszystkich 


że następujący zamiejscowi: 

Wy. ks. Zaręczny z Beaver 
Dame. Wy. ks. Krzywonos 
z Manitowoc, Wy. ks. Sznei- 
der z Manitowoc. Wy. ks. 
Jeka z Pulaski. Wy. ks. Bie- 
niarz z Antigo. Wy. ks, Sie- 
dlaczek z Chicago. Wy. ks. 
Kobyliński z Hamond, Ind. 
Wy. ks. Ryrger z Hamond, 
Ind. 

Będzie więc niezwykła spo- 
sobność podana parafianom 
do odprawienia wielkanocne- 
go obowiązku, z czego nie- 
wątpliwie korzystać będą. 


WYBORY I REGISTRACYA. 

Wybory odbędą się w na- 
szem miejście 12 marca, a 
registrować należy się8 mar- 
ca w budach wyborczych od- 
nośnych prycynktów. Należy 
więc o tym dniu pamiętać, 
aby nie uronić prawa do gło- 
sowania, które przysługuje 
każdemu obywatelowi, ma- 
jącemu pierwszy dokument 
obywatelstwa. 

Kandydatami 12 wardy na 
aldermanów są, o ile nam 
wiadomo, p. Teodor Rudziń. 
ski i p. Jankiewicz. 


ŚNIEG OBYWATELEM. 

Ostatni śnieg, który w uli- 
cach naszego miasta zatamo:- 
wał zeszłego tygodnia kom: 
pletnie komunikacyą, zjednał 
sobie, dzięki opiekunom mia- 
sta, formalne prawo obywa 
telstwa. Kompania kolei u- 
licenej pomnożyły jeszcze ma- 
sy śniegowe przez odgarnię- 
cie ich na obie strony toru 
tak, że przejazd równie na 
osi jak na saniach jest unie- 
możebniony. Na niektórych 
miejscach zalega śnieg ulice od 
kilku dni, jakoby jakieś cia- 


ło nietykalne. Nawet nadcho. |3% 


dzące wybory nie wywierają 


żadnego wpływu na uprząt: | Š% 


tanie tego materyału. 


dził w tym tygodniu Wiel. 


ks. Jan. Bieniarz, proboszcz |? 


z Antigo, Wis. i prezydent 
stanowy Stow. Polaków w Am. 


Polski lekarz Dr. Wagner, 
przyjmuje chorych od 7 do 8 rano. 
od l do 8 po południu i od 7 do 8 
wieczorem, 486 ul. Mitchell róg 3 
avenue. Telefon South 81 4 rings. 


Chcesz mieć ładnie odrobiony 
palto na zimę to idź do Zaleskiego 
na ul. Mitchell. 


Do naszych odbiorców. 


Lekarstwo Chamberlain'a 
na kaszel jest najlepszym sy- 
ropem do tego celu, jakiego 
kiedykolwiek używaliśmy dla 
siebie lub naszych rodzin. 


W. H. King, Isaac P. King 


i wielu innych w sąsiedztwie 


także go nznali najlepszem 


Nabożeństwo, |; 


miejsco: |A 
wych kapłanów polskich tak. |: 


384 EAST WATER ST., 
3 MILWAUKEE Wis. 
W WIOSNA 1898! 


Nowe ubrania męzkie najmodniejsze 
po $5.00, $6.00 i $7.50. 


Ubrania dla chłopców od $1.50 do $5.00 
Letnie ubrania i rewerendy dla Wielebnego Duchowieństwa. 
NAJWIĘKSZY ZAPAS W PAŃSTWIE. 
Prosimy zażądać próbek, cen i wskazówek do miary. 
Z wysokim szacunkiem 
ZIMMERM ANN BROS 
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+ Nie zapominajcie, że__-L—-. 


G 
| FOTOGRAFISTA, N. L. STEIN, z Mitchell ulicy, umie Q. 
ocenić waszą życzliwość, którą go obdarzaliście przez A 
ostatnie siedem lat. Aby zatrzymać was nadal za odbioredw I 
postanowił wykonywać fotografie dorównujące się pienię- $ 
dzow. Jeżeli chcecie mieć fotografie przyjdźcie do 


/,N. L. STEIN, fotografista, +?Miteheu, mica, 


WIELKIE OTWARCIE 


Nowego Składu Towarów Łokciowyuu. 


s 


f 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Publicznose 
Polską, iż otworzyliśmy nowy SKŁAD TOWARÓW 
ŁOKCIOWYCH pod numerem 


954 Pierwsza Ave. 


(Dawniejsze miejsce p. Wenty.) 
Zakupiliśmy jak najlepsze towary i sprzedawać bę- 
dziemy takowe po cenach przystępnych. 
Polecamy się pamięci Szanownym Modaczkom i 
Rodakom, pozostajemy 


Z poważaniem 


GRUTZA i RUTKOWSKI, 


954 Pierwsza Avenue. 


Najłepszy, najtańszy i najkorzystniejszy 


PREZENT 


w redakcyi “Katolika” 
osiem tomów *ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH”, 
pisanych przez Ojea Prokopa 


za $2.00 w pięknej oprawie. 


Całe to dzieło obejmuje 12 tomów, z których dalsze 4 później będą 
drukowane w tejże redakcyi i kosztować będą $1.00. 


Jest to jedyna okazya najtańszego nabycia tego dzieła. 


IROD. 


Wild | 
Polski Fotograf, n 
468 ulica Mitchell. d 

i 


a| 


U) 


Celem rozprzestrzenienia miejsca 
w składzie, postanowiłem 


WYSPRZEDAWAĆ 


wszystkie 


SOFKI, 
PÓŁKI na książki 
i KOLEBACZE 


pozostałe ze świątecznego zapasu za CENĘ KOSZTU 
dopóki nie będą całkowicie uprzątnione. 


lekarstwem. Życzymy sobie, 
aby go tylko spróhowano, a 
każdy się przekona. R. A. 
Blake & Son. ryczałtowi kup- 
cy, Big Tunnel, Va. Na 
sprzedaż w aptece J. W. Ś. 
Tomkiewicza, 452 ul. Mitchell 
róg 2 ave. 


Korzystajsie z wyboru weześnie. Wieczorem skład otwarty. 


R. FLECK,” 


Sprzęty, Karpety, Papier tapetowy i Pościele. 


851 Kinnikinnic Av. 
i 98 Becher ul. 


Cztery piętra 8027110 


